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T ygod n ik  P olski

, , K ur je r  Nowojorski i  Brooklynski'*

reprezentuje interesy 1 500.000 P o 
laków w St. Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w całych 
Stanach, a tem samem nader poży

teczny dla ogłoszeń.

T he  P olish W eekly 

,,N ew  York & Brooklyn C o u rrie r"

represents the interests o f  more 
than 1.500.000 Pol es living in the 
United States. H as a large cir- 
culation in U. S. and is an inva- 

luable adwertising medium.

N O W O J O R S K I  I L Y N S KI .
N .  i o . N e w  Y o r k , S o b o t a , D n i a  2 4 - G 0  P a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r . R ok II.

This is the only P o lish  Paper  
p ublished in Neiv York Gity.

Jlates o f  adoertissing can be 
obtained at the office: 1 7 4  E .  3 - rd  st. 
JSTew Y ork , N . Y.

Pojedynczy numer 5 centów.

T A M M A N Y  H A L L  I H IL L .

Zręczny ich plan. —  C zy  im się uda 

sztuka !

Dwie przeciwne partjc polityczne 
w S tan ie  New Y o r k —  republikanie i 
demokraci zam ianowały dwóch k an 
dydatów. Naszym w ięc obowiązkiem 
i obowiązkiem każdego obywatela na
szego stanu winno być : ocena war
tości każdego z kandydatów i zadecy

dowanie za kim głosować należy. Przy 
ocenie należy liczyć się nietylko z ó- 
sobistemi zaletami kandydatów, lecz 
brać także pod uwagę zasady przeko
nania i czyny każdego z nich.

Part ja  demokratyczna w stanie New 
York coraz więcej staje się służalcem 
H ill’a i Tammany H all. Gubernator i 
senator Hill jest prototypem nie męża 
stanu, lecz po litykiera: zimnego, w y
rafinowanego, pełnego przebiegu czło
wieka ; jego całe jestestwo określić 
można w dwóch wyrazach : polityczna 
ambicja. T o  jedyna nam iętność, k tó 
ra kieruje jego całem  życiem . Lecz 
H ill niema ambicji Washingtona lub 
Lincolna, których jedynym celem i 
dążeniem  b yło dobro narodu, dobro 
ojczyzny. H ill chce błyszczeć, chce 
panować, chce iść coraz wyżej, nie 
bacząc jakiemi drogami, za pomocą 
jakich środków i czyim kosztem. Pod
czas całej jego karjery politycznej 

pizedewszystkiem  miał na uwadze 
swoje własne ja. Dobro narodu —  
to fraszka, o to dbał o tyle o ile to nie 
przeszkadzało jego własnym intere
som. C ała ostatnia konwencja dem o
kratyczna należała do Hilla. On był 
panem położenia i beziniłosierdzia 
skruszył kilku przeciwników, którzy 

ośmielili się nie słuchać go. By zostać 
panem konwencji Hill zawarł przy
mierze z Tammany Hall. Hill, Shee- 
han, Murphy i Croker oto ludzie, któ
rzy wprzód już ukartowali i ułożyli c a 
ły  plan m iędzy sobą i u łożyli się co 
do podziału zysków, a teraz plan ten 

śm iały chcą przeprowadzić do skutku.
Panowie ci, m ając konwencję w 

swych rękach, kazali jej pana Flowera 
nominować kandydatem. Flower to 
figurka —  to narzędzie tych panów, a 
Wybór jego to oddanie całego Stanu 
w ręce Tammany Hall —  tej pijawki, 
ssącej żywotne soki nasze.

Tammany Hall obiecała za to pra
cować za Hillem w r. l892, podczas

wyborów na prezydenta a H ill wza- 
mian zgodził się oddać N ew York na 
Pastwę Tammany.

R ządy Tammany Hall są dobrze 
*nane każdemu obywatelowi w New 
^orku: grabież we wszystkich depar
tamentach, i oddawanie najważniej
szych urzędów ludziom, których ca ła  
Wartość moralna polega na zdolności 

kręcenia przy wyborach, w końcu 
brudne ulice, brak publicznych szkół, 
Popieranie na każdym  kroku —  na
turalnie za dobrą łapów kę —  panów 
Sał°onistów. Oto rządy Tammany 1

Jedyny sposób na przeszkodzenie i 
i s z c z e n ie  zamiarów Tam many —  to 
^ b ó r  na gubernatora człowieka z ro- 
j etn, człowieka niezależnego, świat- 
j t°> z doświadzeniem i znajomością

3-Un n l/rnfo pfur Tnmmntttr*w' krętactw Tammany; czlo-
a z gruntu uczciwego, jednem

je r 'Vern Urz<?dnika, którego cała kar- 
Pr  ̂ ^ubliczna dała dowody, źe dba i 

wiek‘̂ e ^obra °SÓłu. Takim  czło- 
na Jest kandydat republikańskiej

J a k ó b  F a s s e t .  
r aź !y obywatel —  który dba o 
oswój miajtSi New Yorku i stanu —  
°w in ie jfg }osowaó za republikańską 

tją b Pow*n*en głosować za par-
- Ijtóra zreformuje zarząd stanu o- 

> z ły  i przegniły do szczętif.

A  zatem głosujcie i pracujcie o ile 
sił za kandydatem uczciwej partji, a 
gdy tym sposobem wybierzecie Jakóba 
Fasseta i jemu oddacie urząd guberna
tora w ręce, będziecie mogli być pew
ni, i i  wypełniliście swój obowiązek, 
gdyż wytrącicie rządy z rąk brudnych 
i nieuczciwych i skruszycie lam m an y 

Hall.

JA K Ó B  S L O A T  F A S S E T .

Człowiek m łody —  jak widzicie —  
człowiek w pełnym  rozkwicie wieku. 
Stosunkowo młody Fasset zdołał już 
wyrobić sobie imię, jako mąż stanu. 
Zdolność jego, lojalność względem 
partji, stałość przekonań, jego niestru
dzona działalność i walka przeciwko 
zepsuciu Tammany Hall wyrobiły mu 

imię i popularność u współobywateli. 
W senacie stanu New York, gdzie 
przez przeciąg lat kilku zasiadał, uwa
żanym był za dowódzcę republikań
skiej partji i jako taki, zawsze w poro 
umiał zapobiedz machinacjom guber. 
Hilla. Jego inspekcja rozmaitych de

partamentów służby ogólnej miasta 

New Yorku dała mu popularność, ja
ką m ało kto poszczycić się może. 
Najwięksi polityczni wrogowie Fas- 
setta nieośmielili się nigdy choć je 
dnem słowem zadrasnąć jego uczci
wość.

Fasset swą karjerę zawdzięcza li 
tylko samemn sobie. Z biednego 
chłopca pilnością, pracą, uczciwością 
piąt się do góry, szczebel po szczeblu 
i teraz jest jednym z najwięcej szano
wanych obywateli New Yorku.

Takim  jest człowiek, któremu od
damy krzesło gubematorskie. M oże
my być pewni, źe Fasset wypełniać 
będzie swe obowiązki, jako guberna
tor, tak dobrze, jak  wypełniał swe o- 
bowiązki dotąd. Szlachetny, ożywiony 
duchem postępu, wyśmienity mówca, 
energiczny człow iek, dobry obywatel, 

czuły ojciec rodziny zasługuje on zu
pełnie na nasze poparcie.

Okażm y, że potrafimy ocenić przy
mioty i zasługi J a k ó b a  F a s s e t a ,  
głosujmy za nim i nie dajmy się u- 
wieść słodkim słówkom tak zwanego 
„worska pieniędzy” Flowera.

Telegramy; Ifolityczne,

listów i znaleziono tajną drukarnię. 
Ogromna ilość studentów została a 
resztowaną i prawdopodobnie uniwer
sytet będzie zam knięty.

L o n d y n .  Ogromne burze pa
nują od dwóch tygodni na kontynen
cie i przy brzegach Anglji. Straty vr 
ludziach ogromne, wielka ilość stat*4 
ków zatopiona. -

W i e d e ń .  Baron Hirsch zaku
pił w Argentynie 3 i pół miljona hek
tarów ziemi na kolonizację żydowską. 
Galicyjskie kom itety będą co tydzień 
w ysyłały  po 300 kolonistów.

P e t e r s b u r g .  N astępca tro
nu ruskiego ma się zaręczyć z księ
żniczką Wirtemberską Elizą, córką 
księcia Wilhelma i ruskiej księżny 
Wiary Konstantynowej.

J a s s y. Uchwycono tu 8 szpie
gów ruskich, którzy badali drogi, ja 
kiemi ruskie wojska m ogły by przejść 
na wypadek wojny z Turcją. Z oba
wy przed moskiewskim rządem  szpie
gów puszczono na wolność.

Iflilustrial Land D m l o p n t  Co.
w  N e w  Y o r k u .

P r a c a ,  k a p i t a ł  i z i e m i  a —  

t o  d o b r o b y t  c z ł o w i e k a .

W a r s z a w a .  Wszystkie fabryki 
w guberni Piotrkowskiej otrzym ały 
rozkaz, by w ciągu jednego miesiąca 
oddalić dyrektorów o ile nie są pod
danymi ruskimi. Z tego powodu w 
wielu fabrykach robota ustała.

E r f u r t .  Na tutejszym kongre
sie socjalistów niemieckich przyszło 
do rozdwojenia partji. Delegat Auer- 
bach wystąpił z mową, broniącą anar
chizm i w zgryźliwy sposób krytyko
wał obecne postępowanie zarządu. 
Przeciwko temu znaczna większość 
socialistów silriie zaprotestowała, ż ą 
dając natychmiastowego wykluczenia 
anarchistów z posiedzeń kongresu. Na 
to główni anarchiści Auerbach, Wer
ner, Wildberger, Schultz i Brettge sa
mi oświadczyli gotowość opuszczenia 
sali. Partja socjalistów przez to p ostę
powanie zyskuje wiele na powadze i 
wartości.

P r a g a  c z e s k a .  Konwencja 
m łodoczeska powzięta uchwały doty
czące szerzenia idei słowiańskiej w 
Austrji, uznania przez koronę prawa 
historycznego Czech i zaliiechanie u- 
gody. która jest negacją tego prawa.

Ki j ów.  Odkryto tu spisek nihi-

(Nadesta?ie) .

Wiadomy jest dobrze wszystkim 
nam ucisk, pod jakim  wypierani są z 
Ojczyzny nasi rodacy : prześladowanie 
religji, zatarcie narodowości, języka, 
stagnacja w przem yśle i handlu itp.

G dy więc do wszystkiego powyż
szego przyłączył się powszechny giód 
w Rosji i części Królestwa wychodz- 
two podwoiło się.

Z ogromnej tej ilości emigrantów 
w iększość, po opłaceniu kosztów po
dróży, zostaje z bardzo m ałym kapL- 
talikiem w ręku, a nie znając, ani ję 
zyka, ani stosunków, daleko łatwiej 
straci to co przywiozła, niż dostanie 
się do pracy, zabezpieczającej jako ta
ko przyszłość. Szlachetna myśl dr. 
Lewandowskiego —  założenia kolonji 
polsko-ijiewskiej „N owej Częstocho
wy” data wprawdzie rękojmię nabywa
nia lotów w pięknej miejscowości i za 
przystępną cenę, —  lecz trudno aby 
nowoprzybyły bez znajomości języka, 
kraju, stosunków i potrzebnego na po
czątek kapitału, mógł z dobrodziejstw 
tych korzystać. „N ow a Częstocho- 
wa” moźe dać przyszłość tym, którzy 
już tu są od kilku lat, mającym pracę 
regularną i z oszczędności złożoną 
sumkę w gotowiźnie.

Teraz odkrywa się nowa droga dla 
świeżo-przy by łych z kraju. Niezmor
dowany w wyborze środków zarad
czych dla ochrony biednych biaci i 
ich familji szlachetny patrjota dr. L e 
wandowski —  przyjął na siebie jene- 
ralną reprezentację znanej z bogactwa 
kompanji „Industrial Land Develop- 
ment C o .”  Daje mu to m ożność od- 
razu umieszczać nowoprzybyłych do 
Am eryki rodaków, jak  również daw
niej już tu osiadłych w dalszych c zę ś
ciach kraju, a mianowicie w mieście 
Weymonth. Miasto to położone jest 
w stanie New Jersey, powiecie Atlan
tyk City nad brzegami jeziora Lenape 
i oceanu Atlantyckiego. Jest tu także 
port zwany M ay’s Landing w blizkoś- 
ci stanu Fennsylvania o półtora go
dzin z Philadelphji.

W uroczej tej miejscowości wspom
niana już wyżej kompanja „Industrial 
Land Deyelopment C o .” nabyła 35000 
akrów urodzajnej ziemi za cenę miljo- 
na dolarów. Kapitał zakładowy to
warzystwa wynosi $3,200,000. Z tej 
sumy jeden miljon będzie użyty na 
budowę domów i fabryk —  szczegól
niej ceglanych i porcelany. Drugi n»il- 
jon złożony będzie na rezerwę do 
banków w New Yorku i Philadelphji, 
a pozostała reszta 1,200,000 przezna
czona jest na budowę kolei żelaznych, 
miejskich, mostów, statków parowych 
i na bieżące rozchody kompanii.

Zadaniem kompanii nie jest li tylko 
wyprzedaż lotów. Ma ona głównie na 
celu z łą c zy ć  wszystkie postępowo-e- 
konomiczne ideje pracy, kapitału i 
ziemi w sposób najpraktyczniejszy, 
gdyż z tego wyniknąć musi dobrobyt 
ogólny —  dalej wstrzymywanie c ią 
głych sporów pom iędzy kapitałem i 
pracą, które zwykle kończą się straj 
k a m i. K ażdy’ tu osiadły, będąc 
właścicielem lotu pozostaje jedno
cześnie i kapitalistą —  gdyż przez 
kupno ziemi dostanie c zę ść  procen
tów z wszelkich dochodów, osiągnię
tych na przedsiębiorstwie i rękodziel
nictwie. W końcu zwracam uwagę, 
że powyższa kompanja ma patent Wy
dany pod prawami New Jersey, a ka
pitał $3,200,000 jest zebranym przez 
subskrypcję w New Yorku i Phi adel- 
pnji.

W ten sposób, każdy nowoj

ły, mający $25 na koszta przejazdu 
do wyżej wymienionej miejscowości, 
na pierwsze dnie przeżycia i potrzebne 
wpisowe, wprost z Castle Garden po- 
winiea tam dążyć. Za wpłatą 10-ciu 
dolarów zostaje właścicielem  jednego 
lotu na w ypłatę, a zarazem otrzymuje 
i stosowną dla siebie pracę, czy to ja
ko rzemieślnik, czy też prosty robot
nik. Przez daną mu od pierwszej 
chwili robotę, zabezpieczony jest w 
środki do skromnego bytu i sposób do 
wypłacenia przynależnych rat za wy
borną lotę.

D la ułatwienia w przeprowadzeniu 
całego tego interesu, natychmiast zo
staną założone agentury, a przy dwor
cu emigracyjnym w Castle Garden 
również będzie agent dla objaśnienia 
nowoprzybyłym  o stanie rzeczy w j ę 
zykach polskim, litewskim i ruskim.

Tadeusz Bartoszewicz, 
J e r se y  C ity , 224 7 m a A ve.

Dr. H. P. LE W A N D O W SK I.
Czytelnicy nasi często spotykali się 

w ostatnich czasach z nazwiskiem dr. 
fcL|wandowskiego. Dziś, dając powy
żej podobiznę jego, chcem y kilka 
słów powiedzieć o życiu tego człow ie
ka, który przed dwoma miesiącami 
podjął sprawę dość ryzykowną, jak na 
tutejsze stosunki polskie, a obecnie za
ją ł wybitne stanowisko w ogromnem 
czysto amerykańskiem przedsięw zię
ciu.

Pan Henryk —  takie bowiem imię 
nosi dr. Lewandowski —  urodził się 
1846 r. z ojca Dyonizego, senatora 
kolegialnego i urzędnika w heraldii, i 
matki z Kędzierskich de Pall z Tury
nu (włoszki). Do powstania vr 1863 
roku, a zatem do 17 go roku życia, 
dr. L. uczęszczał do gimnazjum, ży ją c  
w dobrobycie i otoczony opieką ro
dziców. G dy jednak pierwsze strzały 
powstańców zahuczały, ojciec dra po
rzuca swe stanowisko i przyłącza się 
do jednego z polskich oddziałów. N ie
stety, ca ły  oddział ten padł rychło 0- 
fiarą moskiewskich wojsk,a ojciec dra, 
jako jeden z pierwszych legł na polu 
bitwy za Ojczyznę wraz z jen. Nowa 
kowskim. Po otrzymaniu wieści o 
śmierci m ęża matka Henryka wpada 
w melancholję, policja rosyjska jednak 
nie zważa na to wszys:ko i jako żonę 
„buntowszczyka;* wrzuca do podziem
nych lochów cytadeli warszawskiej, 
gdzie też niebawem życie zakończyła.

I naszego H enryka nie lepszy los 
czekał —  poszukiwała go bowiem po
licja dość długo, gdy tymczasem on 
sam potrafił przy pomocy znajomych 
przekraść się po za szaniec rogatek 
miejskich —  w beczce od cukru. W 
ten sposób dostał się do Skierniewic i 
tu p rzyłączył się jako wolontarjusz do 
oddziału jenerała Langiewicza z sil- 
nem postanowieniem pomszczenia wy
rządzonej matce jego krzywdy. \V 
Skierniewicach oddział powstańczy 
zatrzymał się tylko dni kilka i ruszył 
pod Wąchock, gdzie Langiewicz został 
raniony a oddział rozbity. Z rekomen • 
dacją Langiewicza nasz p. Henryk je- 
dzie konno pod l iż ę  i tu zostaje adju- 
tantem jenerała Czachowskiego. N ie
stety tu zostaje ranny po raz drugi i 
wpół żywy dostaje się do plebanji 
miejscowej. Po wyzdrowieniu prze
dostał się przy pomocy księży przez 
ruską granicę i dotarł do Tarnowa w 
Galicji, tu jednak zostaje aresztowany 
i wydany ruskim władzom, które ska
zują go na śmierć. Wielkim stara
niom krewnych i znajomych udało się 
wybłagać ułaskawienie u Alexandra 
Ii-go, a kara zostaje mu zmienioną na 
wieczne wydalenie z grauic państwa.

W takim stanie p. H enryk dostaje 
się do Paryża, gdzie z zaparciem się 
siebie oddaje się studjom i po kilku la
tach zdobywa patent dr. medycyny w 
Montpellier, a po pizybyciu do A m e
ryki doktoryzuje się w E clectic Medi- 
cal College. W Ameryce dr. Lew an
dowski praktykuje 18 lat, z początku 
z ró.żpym, powodzeniem, w ostatnich 
zaś latach pozyska j  zaufanie szerokich 
kół am erykańskich icełłto l^ jesT ,jako 
lekarz zdoiny, sumienny i co nie mniej 
Wjiżne w tutejszych stosunkach —  bez- 

M* CA.

w Arrachar Parku, niedaleko South 
Beach na S t a  t e n  I s l a n d  

tylko 35 minut drogi od New Yorku

do sprzedania po niesIychanie 
nu z k ich  w tej okolicy cenach (lota 

tylk^ $3r'° i wyżej)

Wypłata miesięczna p o $ io .  

Statcn Islandtb South Brach B and Co.

R e p r e z e n t a n t  P o l s k i :

J .  M I S I E W I C Z

79
Market St. ł c 
E. B’way. | C ,garS ,o res-

MEW Y O R K , —  —  —  N. Y.
Jest to jedyna sposobność dla 

pragnących nabyć tanio wartościowe
gtW ta.
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Dr. H. P. Lewandowski,

87 CLINTflll PLACE W
P O T R Z E B U J E  N A T Y C H M IA ST

BO R O B O T N IK O W
P O L A K Ó W  I L IT W IN Ó W . —  Z G Ł A S Z A Ć  S IĘ  O D  9 do 1 2 -e j  RANO.

Przedstawienie Teatralne

Tow .  „HARMONIA” w  Nowym Yorku.
w  %

W  S O B O T Ę  D N IA  31-00 P A Ź D Z IE R N IK A  R . B.

m & M B M l Ł  t  A B 8 S I B B & Y  t

2 9 1  - £ 9 3  BO  W  JE IIY, p o m . H o u s to n  i  I -sz ą  u l.

>9

Odegranym  zostanie Dramat z czasów powstania na Litw ie w

4_ch aktach i 6-ciu obrazach p. t.

„JAN KORWIN”.
R z e c z  d z i e j e  s i ę :  W I-ym akcie w Wilnie w r. 1861. —  W 2-gim  

na wsi w 1863 r. —  W 3-cim w lesie powstańczym w r. 1863. —

W 4-ym na cmentarzu parafialnym w r. 1864.
i w w w  rv< w w w fft/ w  ,uvwtn.'/«

P r e z e s  J. A n d r y s o n . R eżyser K . J a n i c k i .

P O C Z Ą T E K  O G O D Z. 8-ej W IE C Z .
K A SA  O T W A R T A  O G O D Z . 7 -e j .

Miejsce rezerwowe 5o ct. W stęp 35 et.

O L IC Z N Y  W S P Ó Ł U D Z IA Ł  U P R A S Z A  KOM ITET.

NO W  A

CZĘSTOCHOWA”.
Kolonja Polsko-Litew ska,w  Castle 

Hill, N. J.
s p s z e d a Z l c  r d l a  p o l a k ó w L IT W IN O W .

Najlepsza miejscowość obok Jersey City, Hoboken i Newarku, w pobliżu 
fabryk. Wkrótce będzie tu budowany olbrzymi most „N ew  York & N. Jersey 
Biidge” . —  Pól go Iziay drogi od New Yorku. — , Dwie koleje. Stacje kolei 
„PaPsade Park” i „N ew  Częstochowa” (ta ostatnia będzie gotowa za parę 
m iesięcy). Loty 25 X  100 i 25 X 125 —  po $125 do $200 na rozpłaty. 
C a s h  znaczne ustępstwa.

C e n a  s t a ł a  i u c z c i w a  d l a  w s z y s t k i c h .

Loty po $125 pierwsza wpłata 3 d. potein tygod. po r doi. lub mies. po 4 d o i. 
Loty po $150 pierwsza wpłata 4 d. potem  tygod. po 1.50 lub mies. po 6 d o i. 
Loty po $200 (narożniki; „  5 d. potem tygod. po 2.00 lub mie. po 8 d oi.

Kupujący otrzymuje gwarantowany 
d e e d. —  Ułatwiam y budowę domów. 
— W kolonji zaczęto budować ko&ciół. —  
Codzień dajemy bepłatne tykiety na jazdę 
tam i z powrotem. Przychodźcie wszyscy 

piszcie pod adresem :



KURJER- NOWOJOR :l I BROOKLYŃSKI.

T h e  P o l i s h  W e e k l y  

„N ew  York & Brooklyn 
Courrier”.

is the only polish political paper in 

N ew Y ork  City, has a large circala- 

tioa through the U nited States and 

is an invaluable advertising medium.

S u b s c r i p t i o n  

One Year #1.40. Six Months 75 ct.

A d r e s s  : ^

Polish W  eekly „ K u r j e  r . ”

174  JE. 3=d St.

N e w  Y o r k ,  N . Y .

Ed. L. K o ł a k o w s k i , P u blish er.

E n t e r e d  A t  T h e  N e w  Y o r k  C i t y  

P o s t  O f f i c e  A s  S e c o n d  C l a s s  M a i l  

M a t t e r .

M o w  a
P A N I  T E O F I L I  K R A E M E R

Powszechnym  
R epublikańskim  Kongresie

(The Pan-Republic Congress) 

w P h  i la  d e l p h j  i.

„Kurjer 
Nowojorski i Brooklyński”.

Tygodnik spoieczny, literacki 
i  polityczny. 

W y c h o d z i  w k a ż d ą  S o b o t ę .

P r e n u m e r a t a  

Rocznie $ 1 .4 0 .  Półrocznie 7 5  ct.

A d r e s  :

Polish W eek ly  „ K u r j e r ” .

174  E . 3 - r d  S t .
N e w  Y o r k ,  -  -  N . Y .

Ed. L. Kołakowski, Wydawca.

y y  Osoby nowo zamawiające 

„ K u rje r” raczą łaskawie jednocześnie 

wnosić za takowy prenumeratę.

N ikt nie zaszedł tak wysoko, 
By nie mógł pójść wyżej, 
N ikt nie upadł tak nizko, 
B y  nie mógł upaść niżej.

Człowieka rozsądnego można prze
konać, nierozsądnego tylko przega
dać.

Świat ocenia człowieka według jego 
czynów, a lekceważy środki jakich u- 
żyw ał.

Najfatalniejszem jest takie p ołoże
nie, w którem nam już nic fatalnem 
b yć  nie może.

Winny :h niech własne potępi su
mienie.

P Y T A N IA  I O D P O W IE D Z I.

—  Co właściwie jest p r a w d z i 
w ą  n ę d z ą ?

—  F a ł s z y w e  b o g a c t w o .

—  K to  nas najwięcej ż e n u j e ?
—  Ten kto się sam n i e  ż e 

n u j e .

—  Jaka wada najwięcej o b c i ą ż a  
kobietę ?

—  L e k k o ś ć  w postępowaniu.

Szanowny Prezydencie, Panie i Pa
nowie ! Powołana do mówienia w 
sprawie Polski i za Polskę, uważam 
najpierw za obowiązek przeprosić ze
branych za to, że ja, kobieta, ośm ie
lam się mówić w imieniu narodu, któ
rego czoło stanowią zastępy mężów 
tak sławnych na polu wiedzy, sztuki i 
literatury, jak dawniej sławni byli nasi 
bohaterowie —  na polu walki. Uspra
wiedliwieniem niechaj mi będzie mi
łość Ojczyzny, w imieniu której chwy
tam nadarzoną sposobność, aby wysu
nąć na przód sprawę tysiąckroć uciś
nionej Polski, poruszyć dla niej serca, 
obudzić sympatję szlachetnego ogółu, 
wreszcie przekonać wszystkich, iż spra
wa Polski zgwałconej i pozbawionej 
niepodległości jest sprawą istnienia 
prawdy, sprawiedliwości i swobody w 
cywilizowanym świecie. Jeśli prze
mówienie moje jest skargą, nigdzie 
wnieść jej nie mogę jak przed trybu
nał Kongresu Powszechnie Republi
kańskiego, dążącego do urzeczywis
tnienia ideałów dobra i swobody.

Zaczynam i będę treściwą :
Naród polski, stanowiący jedną z 

głównych gałęzi wielkiego szczepu sło 
wiańskiego, pierwszy ze wszystkich lu
dów słowiańskich przyjął chrześeiań- 
stwo i przyswoił sobie cywilizację za
chodnią, a potem, jak Archanioł z o- 
gnistym mieczem, stanął u wrót Euro
py, strzegąc ją  przed groźną nawałą
wschodniej mongolskiej dziczy........
Mongolska cywilizacja na wpół tatar
skiej Rosji, tłuszcze tatarskie i olbrzy
mie zastępy muzułmańskiej Turcji 
parły na Polskę, a Polska stała jak 
mur, chroniąc cywilizację zachodnią 
przed zagładą. —  Jednocześnie rozwi
n ęła  się sama. —  Stworzyła państwo 
olbrzymiej potęgi, rozciągając się od 
morza Czarnego do Bałtyckiego. P o 
gańską Litwę nawróciła na wiarę jed 
nego Boga i p o łą czyła  ze sobą na ca 
łe wieki bezkrwawym braterskim soju 
szem. Nie znała nigdy poddaństwa 
osobistego i niewoli. Przed wiekami 
dawała niesłychany wówczas przykład 
tolerancji religijnej, dając przytułek 
protestanckim wygnańcom z innych 
krajów i pozwalając żyć  u siebie w 
spokoju prześladowanym wszędzie ży
dom. Powołała do życia bogatą i 
wspaniałą literaturę; wykołysała na 
swem łonie największy umysł wieków 
średnich —  twórcę nowego systemu 
wszechświatów, polaka, M ikołaja K o 
pernika : wreszcie ożywiona do grun
tu słowiańską ideą demokratyczną, 
wytworzyła formę państwa opartego 
na wszechwład/dwie ogółu : rzeczpos- 
politę z królem wybieralnym na czele. 
T a  polska, prowadzona przez najwięk
szego swego bohatera, Jana Sobieskie
go, zdruzgotała w 1863 r. ostatecznie, 
zastępami husarzy’skrzydlatych, potęgę 
otomańską pod Wiedniem —  i zmu

siła pół-mongolską Rosję, aby pozor
nie przynajmniej w zięła na siebie szaty 
europejskiej cywilizacji.

Takie są zasługi historyczne Pol 
ski.

Źle za to odpłaciła się jej Europa. 
G dy nastąpiło w całej Europie pan - 
wanie przemocy, egoizmu polityczne..., 
i niesprawiedliwości, drapieżni sąsie 
dzi rozdarli na strzępy Polskę be 
bronną, bo ufającą w prawa naro 
dów.

Polska została rozebraną. B yła to 
jak powiedział ktoś współczesny - 
największa zbrodnia w historji. F 
ska odpokutowała za winy całej Eur-- 
py, to też jeden z naszych poetów v . 
żywa ją  m ęczennicą narodów. Is tc 1: 
nie rzeczą jest niesłychaną, zbrod-u- 
czą pozbawiać swobody, przez 100 
lat posyłać na szafoty i do kazań. ', 
krępować w żelazne sploty kajdar. i 
rzucać na po wolne konanie w śniega- 
Syberji naród pełen życia, który p ' 
mimo tylu prześladowań, ani na ch 
lę nie zapomniał swych praw, n 
przestał protestować, nie przestał by;- 
sobą. Nasze krwawe i bohaterski’ 
powstania —  nasza literatura eon., , 
wspanialsza i świetniejsza —  szeu 
naszych wodzów, uczonych i męż-N 
znakomitych na kaźdem  polu —  nic-r 
będą dowodem, źe żyjemy, żyć  V  •• 
przestaniemy i nigdy nie zrzekniemy 
się naszych praw do zmartwychwsta
nia.

Słowa moje tu przed Kongresem w 
Ameryce, użyźnionej krwią naszych 
bohaterów Kościuszki i Puławskiego, 
niech będą jednym jeszcze, głośnym 
przeciw siepaczom Polski protestem. 
M y polacy wierzymy w prawdę, dobro 
i sprawiedliwość historyczną —  im a  
my jeden tylko okrzyk —  ten wznoszą 
tu do góry : „Jeszcze Polska nie zgi 
n ęła  —  i nie zginie 1”

aieję, źe ostatni wynalazek Edisona 
, dokona, tego wszystkiego, co wyna- 
j bzea nam obiecuje.

4 0 0  F o r t e p i a n ó w . 

jed n ą z osobliwości, z jakiemi wy- 
<kąpić ma przyszła wystawa w Chica- 

b* -cizie orkiestra z 4 0 0  fortepia- 
ustawionych jeden na drugim w 
d e  piramidy, na których popi- 

. v *, ,ć się będzie jedna osoba.

Z e  S y b e r j i .

Parowiec ,,Expres of India” przy- 
w; VI do Vauecurer Dymitrjusza 
['•polickiego, któremu udało się u- 
e;*v. / ciężkich  robót Syberji po sze- 
śck ’ :- ‘tnicb mękach. D ługo w ałęsał 
się n  po lasach i norach błogosław io
nej 'berji, aż nareszcie dotarł do 

i brzegu Oceanu spokojnego —  tu do- 
' .-•! się na okręt angielski i przybył

V . :.:ady.

S ta n . 3f ih u s *

egzystujący od kilkunastu lat wy
konywa pierwszorzędną roboię 

z materjaiów zagranicznych 
i krajowych- 

/Specjalny krój <11% wojskowych

339 E .  2 2 » g a  u l. N e w  Y o r k .

DOM BANKOWY
ł B i g e h @ f f < a

GMACH

f f

f f

D r o b n e  N o t a t k i .

Kalifornii odczuto trzęsienie

Na jeziorze Superior zatonęła bar- 
wioząca 60.000 buszli pszenicy.

W Alasce sto funtów mąki kosztuj e

N ew  York, N .Y .
L k/VW' -/VW WW1 w w w w .

Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1488.
www%/vvvvvwvvvvvvvwv«/«

W  gmachu Staats - Ztg. przy wja
ździe na most Brooklyński

City M I I

DE. ST. RASMUS,
LAUREATE Z PARYŻA,

(DR. btan. RASMTTS)
Posiada 28-letnią praktykę, leczy wszystkie

C H O R O B Y  CHRONICZNE,
t. j. takie których inni doktorzy nie potrafił i w yle
czyć. Niewidomym przywraca wzrok, a głuchym  
słuch. Leczy zaraźliwe choroby syfilisowo, choć
by w najgorszym były stanie. W szelkie cierpie-
n i knhiftt Ippyu ulr 11 Eaa/. v-n in i ł\rorl bo W-trf A-niania kobiet leczy skutecznie i prądko. W y tąpią 
robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jako i
  --------  Honoraryum płaci sią dopiero po
wyleczeniu (tylko lekarstwa trz e b a  o p ła ca ć .)  ^Fy-
zewnątrzne.

-.C O .

W Omaha lud powiesił negra za 
zgwałcenie 5-letniego dziecka.

W Stanie Pennsylvania liczba szkół 
dochodzi do 22.884, w nich udziela 
nauk 8.171 nauczycieli i 1.745 nau 
czj delek. Uczniów  i uczennic uczę • 

blizko miljon.

B. Glamkowski.
Uli „JAM SOBIU),”

R Ó Ż N E  N A P O JE  I C Y G A R A .

P O O L  T A B E L .

siące ludzi już zostało wyleczonych przez D ra  
Stanisława Rasmusa w Europie i w Ameryce, a po 
największej cząeoi tacy co nie mogli przez ża
dnych innych doktorów być wyleczonymi. Opi
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrotną 
pocztą dostaniecie poradą darmo. Lekarstwa dla 
pacyentów bywają przyrządzane w iuojem właa- 
nem laboratoryum i za skuteczność ich rączą.

D r .  S t .  R a s m u s ,
ChamberofCommerce, npnlarłn  (Yhir* Cor. Madison i Summit. lU iu U U j v/IUHI

Sala na m ityngi i posiedzenia .

To i Owo z Ameryki. ć tj  —  N. 7-NA U l .  B r o o k l y n , E. D.

E d is o n  —  D o B R o czy ń cA  L u d z k o ś c i .

Tomasz Edison, m łody człowiek 
jeszcze, zobowiązał jednak już ludz
kość do wiecznej wdzięczności przez * 
swe wynalazki. Gdyby nawet nadzwv - i 
czajny geniusz Edisona przestał wyda- I 
wać dalsze płodne owoce juź i takr:^ 
on prawo do nazwy największego d o 
broczyńcy ludzkości. Lecz zdaje się, 
źe cudotwoiczość Edisona dopiero 
wchodzi na drogę wynalazków, które 
zadziwią świat cały. Jego ostatni w y
nalazek zrobi zupełną rewolucję w 
dziedzinie komunikacji i nastąpi* ta
kie zmiany dziwne i raptowne, ja d ę  
nastąpiły, gdy lokomotywa zastąpiła 
powóz pocztowy. Edison obiecuje 
nam dać motor elektryczny, który 
usunie zupełnie hałas i brud paro
wych maszyn i da nam prędkość ko
lei żelaznych około 100 mil na g'Hzi- 
nę —  prędkość wobec której dz- i;‘> 
sza mila na minutę wydawać się n .,1 
będzie nieznośną i za powolną. Nie- 
tylko to, lecz komunikacje miejskie 
zupełnie zostaną zniesione —  nie bę
dzie kolei konnych, ani „cab le” , an; 
,,elevatorów” parowych. Miejmy na

F A B R Y K A
HAFTÓW .

1

r r m

A jJ

105 E. 14-ta  ul. N ew  Y ork.
T. F . K R A E M E R  & C O .)

W y; nbia: Chorągwie dla Towarzystw,
Obrazy, Hafty, Portjery, Artysty

czne Dekoracje domów i t. d.

Korespondencja po p o lsk u . —  
D la Rodaków ceny przystępne.

105 E. 14 -t h  St. N ew Yo r k . N .  Y

Jan G-onsior
H A L A  P O L S K A  

„ P o d  B i a ł y m  O r ł e m . ” 

Sala do mityngów i zabaw 
Najlepsze Wina, W ódki i Piwo.

P o o 1 T a b e l .  
1 3 B R 0 0 M E U L .    N e w a r k ,  N.J.

do i z Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy,

W Y  S Y  Ł  K J

P I E N I S Z  N E
W R U B L A C H , ♦ 

G U L D E N A C H
I M A R K A C H

F R A N C O  D O  D O M U . 
W yrabiają sią 10 ofisie:

Paszporty, Inkasowanie Spad
ków .

Wszelkie czynności Notarjalne za
łatwiają się najakuratniej i najtaniej.

X m u Mu i u b w }

28 S. Orange Av. Newark, N.J.

N O W A I D O G O D N A  HAT.A N A

M IT Y N G I, B A L E , Z E B R  A N I Ą  

ZA BA W Y I T. D.

28 S. O r a n g e  A v e . N ew a r k , N .J .

na największe domy bankowe w 
Rosji, Austrji i N iem czech. 

Europejskie pieniądze najtaniej 
sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje

Korespondencja polska.
Mówi się po polsku.

 W a śc ic i t l  Kawiarni-------

Y I C T O R I  A

Poleca swój zakład, urządzony na  

sposób europejski.

N e w  . Y o r k .1 8  A v e .  A .

S  A L O O H ,
S K Ł A D  W IN  I C Y G A R . 

S A L A  O B S Z E R N A  D L A  PO-

 S I E D Z E Ń .------

116 E l l e r y  S t . B r o o k l y n , E  D .

A. LEW KOW ICZ
z Piotrkowa  

Chwilowo zamieszkuję w New Yorku

42 E. Broadway.
Mam honor zawiadomić Sz. Publi

czność, iż bawię w New Yorku ob ec
nie raz drugi dla windykowania spad
ków, a mianowicie w r. 1889 byłem 
pełnom ocnikiem  f a m il j i  Naftali z P io
trkowa, dla których odebrałem 11.000 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków Melzaków z War
szawy. Zabawię tu jeszcze od 2 do 3 
miesięcy, poczem powracam do kraju. 
Zawiadamiam zatem osoby, które mają 
do załatwienia zarówno interesa sądo
we, jak i wszelkie inne w Europie, iż 
przyjmuje takowe i z wszelką staran
nością załatwię za umiarkowanem wy
nagrodzeniem.

B R A C I A  T A T A R Z Y .
O b r a z e k  s p o ł e c z n y  

--------------  przez --------------

A d o l f a  D y g  a s i ń s k i e g  o.

(C iąg  dalszy).

Przez cztery lata bardzo sumiennie przychodził z miasteczka ów nauczyciel 
właściwie po to tylko, aby Tatarom w yciągać uszy i psuć skórę, a potem wra
cał do domu zadowolniony, iż spełnia swe obowiązki. Nareszcie, kiedy juź 
wszystkim trzem chłopakom uszy należycie odstawały od głowy, postanowił 
ich ojciec odw ieźć do szkół publicznych.

N a wielkim wozie, zaprzężonym  w cztery fornalskie konie, pojechały 
Tatary do K ielc, a z nimi ich n auczyciel; ojciec zaś podążył tam oddzielnie 
nejtyczanką, utrzymując, iz nauczyciel podczas drogi może jeszcze na wozie 
douczać synów tego i owego, a głównie tabliczki mnożenia.

W Kielcach ani jeden Tatar nie z ło ży ł egzaminu do pierwszej klasy. D o 
piero Bombiński p o czął się^sumitować,1 że on nie chce ani myśleć o tern, ż e 
by jego synowie byli jakim i profesorami albo adwokatami, że niech tylko po
siedzą trochę w szkołach, poduczą się zgrubsza ; wszystko to nic nie pomogło, 
profesorowie się uparli. A ż naseszcie jeden znajomy radca Towarzystwa kre
dytowego wdał się w tę sprawę i p rze ip ie c  wsadził Bom bińszczaków do pier

wszej klasy.
O djeżdżając do domu, pan Jan dał każdemu synowi złotówkę i takie 

napom nienie:
Jak mi się który na B oże Narodzenie pokaże w domu ze złą  cenzurą, 

to niech mię Bóg skarze, skórę z gałgana żywcem zdejmę.
Wróciwszy do Kurdwanówka, Bombiński był tak uszczęśliwiony po

mieszczeniem synów w szkołach, że ciągle o tem z żoną rozm aw ia!:
 Powiadam ci, Zuziu, że chłopaki bestje paradnie w mundurach w y

glądają! C o to za mina u tego Jacha ! Szelma Tatar) jak Boga kocham!........
A  Janek? O, to bestja * cicha p u k, mądry c h ło p a k !  Jaś umyślnie nie
chciał z ło żyć  egzaminu, jak spostrzegł, że się starsi o b c ię li  Bombiński,
B o m b iń sk i sio od zyw a 1 

A V  najb liższa n ied z ie lę , zaraz po su m ie, o p o w i a d a ł P rzed kościo-  
spisali w K ielcach : Jach, Janek i Jaś,

Boże narodzenie wszystkie T ataiy  dostały baty za złe cenzury i za- 
pwych batów na święta W ielkanocne,

—  Moja Zuziu - -  mówił pan Jan —  daj im naodjezdnem  po złotówce, 
niby to od siebie, bez mojej wiedzy.

Przyszła Wielkanoc; Bombińssczaki przybyli do domu z cenzurami 
jeszcze gorszemi, niż na Boże Narodzenie i baty znowu były w robocie.

—  Twarda natura ! —  mówił Bombiński do żony. —  Wystaw sobie Zu
ziu, żem  musiał każdemu sypnąć po piętnaście, bo dziesięć nie pomogło . . .  
Charakter szelmy mają nieugięty !

—  Dajże pokój, nie katuj .dzieci, nie rań mi serca ! —  prosiła matka,—  
C óż, ty ich chcesz pozabijać?

—  Pozabijać ? —  mruknął Bombiński. —  Założyłbym  się, źe taki T a 
tar bestja sto w ytrzym a.. . .  To Bom bińscy moja kochana ! Trzeba bić, do
póki do rozumu nie przemówisz. Inny po pięciu z mojej ręki wszystkie celu
jące  miałby w cenzurze.

Na końcu roku żaden Tatar nie dostał promocji i ojciec postanowił im 
teraz sypnąć po dwadzieścia batów. Bombińska błagała i zaklinała męża, aby 
nie wymierzał tak srogiej kary.

—  Po dziesięć oblewanych musi każdy dostać, —  odrzekł san Jan —  
a dla ciebie to robię, że te drugie puszczę lżejszą ręką.

—  W ybaczyłbyś im wszystko!. . . .
Ale, ale ! Spryt szelmy mają nadzwyczajny, objęcie ogrom ne; jak im 

dodam jeszcze chęci, pr.ymusy będą, jak Boga kocham ! To Bom bińscy; ku
bek w kubek taki sam byłem i wiem, żebym był zaszedł daleko, gdyby mię 
lepiej b il i ! . . . .

W drugim roku pobytu Bombińskich w klasie pierwszej na Boże Naro
dzenie, na W ielkanoc i na wakacje rezultaty były zupełnie takie same.

Stary stracił miarę w biciu —  wszystko nic nie pomogło ; zdawało się, 
że Tatary mają charakter coraz twardszy. Ojciec musiał jechać do K ielc i za 
pośrednictwem znajomego sobie radcy Towarzystwa kredytowego wymolesto- 
wał u władzy szkolnej pozwolenie dla synów pozostania na trzeci rok w pier
wszej klasie.

—  Ja się tam bardzo nie martwię tym trzecim rokiem, —  mówił do źo
ny —  bo jak się bestje nauczą dobrze zasad, pójdzie im później jak
z płatka. —

W ładza szkoły wyższej realne; w K ielcach zaledwo się zgodziła na to, 
pod warunkiem, iż ze swego ramienia wyznaczy braciom Bombińskim suro.
wego korepetytora, który w ciągu wakacji powtórzy z nimi dokładnie cały 

ej". * W*ciągu tych pamiętnych feryj K. V  Ae było 
Tatarom w liurdwanówku. Korepetytor, uczeń klasy szóstej, był to chłop 
ogromny syn kowala z M oraw icy; nie przepuszczał uczniom najmniejszej

zmyłki i bił bez litości. Jęki, płacze, krzyki bólu, odgłosy łap  i rózg l e g a 

ły  się po całym  domu.
 Ten się domaca Bombińskich ! —  mówił ojciec do matki, rozżalo

nej temi mordami. —  ż e b y byli od początku mieli takiego, przeszliby już do

czwartej klasy ! . . .  •
Atoli w klasie dtugiej nastręczyły się Tatarom trudności nie do poko

nania : ułam ki i abstrakcje takie, jak : punkt, linja, wielokąt itd. —  Do końca 
życia żaden z braci Bombińskich nie wiedział, co to jest mianownik, co licz- 
uik, a linję tę Łylko z n a li,  którą im bito łapy.

Naturalnie w pierwszym roku nie dostali promocji z klasy drugiej. Na 
wakacje jechali dó rodzicielskiego domu z całą  pewnością ludzi, których ocze
kuje gruba nieprzyjemność.

Stary Bombiński odrazu w progu rzucił straszne pytan ie:
—  A promocje macie ?
Tatary m ilczały, spuściwszy oczy ku ziemi, co im jednak nie przeszka

dzało spostrzegać ruchów ojca. Bombiński, nie otrzymawszy odpowiedzi, za
pędził wszystkich trzech chłopaków do kancelarji, zam knął drzWi na klucz, 
pochw ycił Jacha za kołnierz, p o ło żył go na sofoe, przygniótł lewą ręką, i już 
miał skórę garbować, kiedy wijący mu się pod ręką Jach przemówił płaczli

wym głosem  :
—  Tata nie wie, jakich oni nas tam trudnych rzeczy u c zą -----

Na to przemówienie najstarszego brata, dwaj inni ryknęli bekiem i ojcu 

charap jakoś opadł.
—  Czego was uczą? Mów, łajdaku, psubracie !
—  Sprowadzania ułamków do wspólnego mianownika.
—  A  ty, co wiesz o tem, kanaljo? —  zapytał.
—  Robi się taka linijka  Potem się pisze liczby u góry i u dołu —

mówił Jach basowym głosem, na w pół z płaczem .
—  Powiedziałeś to łotrze na egzaminie, profesorom, hę ?
—  Nie powiedziałem, bom się zaląkł.
—  Pokażcie no, kundle, cenzury !
Chłopcy zaczęli dobywać nieszczęśliwe świadectwa szkolne.
Ojciec skwapliwie pochwycił cenzurę Jacha i c z y t a ł:
—  Z nauki religji i historji świętej N owego Testamentu postęp dosta

teczny. —  Przy tym ostatnim wyrazie głos mu widocznie złagodniał. —  Cóż 
ty księdzem chcesz zo s ta ć ? ... Owszem, zostań ! Stryj mój jest kanonikiem
pod Staszowem, ma piękny kawałek chleba !

(C iąg  daLzy nastąpi).

L



KURJER NOWOJORSKI I BROOKLYNSKI.

ffialacty ty j|m enjce.
* W Chicago organizuje się nowa 

grupa związkowa imienia Tomasza 
Zana; na pierwszem zebraniu zapisało 
Się 28 członków.

* W Philadelphji Tow. św. K azi
mierza miało pierwotnie zamiar zapi
sać się do Unji, w ostatniej jednak 
chwili obywatel Lipiński w yłożył 
Członkom cele Związku N. P. i w sku
tek tego postanowiono posłać dekla
rację do tego ostatniego.

* Koncert Związku Śpiewaków 
polskich w Ameryce odbędzie się 25 
b. m.

* W Buffalo sąd przysięgłych uznał 
Winnym kradzieży z włamaniem pola
ka J. Brylskiego, Sulewskiego zaś win
nym przechowania kradzionych rze
czy. Ten ostatni jest właścicielem  sa
lonu i wcale dobrze mu się wiedzie.

* Wszystkie polskie pisma idą w 
tej kampanji za partją republikańską.

* W Cleveland koncertować będzie 
dnia 22 listopada Kontski. Bardzo 
Wielu niemców i am erykanów zapo
wiada swoją obecność. Dochód na 
kościół.

* W Milwaukee na pierwszem 
przedstawieniu teatralnem odegraną 
2ostanie sztuczka p. t. „Kom iniarz i 
Młynarz.”

* W San Francisco nieźle się wie
c i e  polakom. Nie ma ich tu wielu, 
ale za to żyją w zgodzie. Zajmują się 
przeważnie cygarnictwem.

* W Trenton, N. J. ks. Świnarski 
cieszy się wielkim szacunkiem. Tylko 
temu zawdzięczać należy, że nie dosz
ło do awantur m iędzy parafianami, 
gdy ojciec Pitter rozpoczął intrygi.

* Ogromna ilość polaków żeni się 
obecnie. Z każdej miejscowości no- 
tują po 5 -  6 ślubów na tydzień.Prym 
Pod sym względem trzyma Texas. R a
dzimy tedy łakomym na związek hy
menu udać się w te okolice.

* K ilka znanych m łodzieńców z 
^ew Yorku robi wcale n iezłe intere- 
Sa na pedlarstwie. Pan Zygmunt 
Bańkowski zawiózł do Texas masę
książek do nabożeństwa i   serce,
a wszystko to sprzedał po bardzo wy

górowanych cenach. Pan Fromholc 
pedluje w Toledo i Cleveland, a p.He- 
toerling w St. Lewis.

Ziemie Polskie.
D o  u n i w e r s y t e t u  warszaws

kiego zapisało się na bieżący rok aka
demicki 225 studentów.

B i b l j o t e k a  Jagielońska po
większyła w tym roku swój zbiór o 
I3<ooo tomów i liczy obecnie koło 
dwakroć stotysięcy dzieł.

„ S t r a ż  p o l s k a ” , to tytuł no- 
Wej gazety, która poczęła  wychodzić 
^ B y d g o s z c z y .  Pismo to przeznaczo

ne dla ludu wiejskiego w celu obrony 
°jczystego języka.

U t a l e n t o w a n a  polska powieś
ciopisarka Jadwiga Wittówna wyszła 
*a mąż za Zygmunta Korzeniowskie
go, potomka słynnego powieściopisa 
rza i dramaturga Józefa Korzeniow- 
skiego.

W e L w o w i e  odbyło się poświę- 
Ceóie gmachu kasy oszczędności, któ- 
ry Przedstawia się imponująco i kosz- 
^ je  800,000 złr. W sali obrad u- 

|nieszczony zostanie ubraz, wyobraża
jący „T ryum f Pracy” .

W G a l i c j i  źandarmerja pochwy
ciła  w lasach, położonych koło Bro
dów, s z a jk ę  zbujów, złożonych Z 7 lu- 

zi, uzbrojonych w strzelby, przyiządy 
do włamywania się, narkotyczne napo
je 1 inne zbójeckie rekwizyty.

J e d e n  z najzdolniejszych profe. 
sorów- uniwersytet-, lwowskiego Źró- 
dtowski, który napisał wiele dziel zna
komitych, wydał w ostatnich czasach 

kilka broszur, krytykujących ostro 
miejscowe stosunki i wybitne .osobis
tości. 7,a to wezwano go policji w 
„sprawie prasowej” , a ztąd odwiezio-
n°  d o   domu obłąkanych. j est to

i dość oryginalnie pomyślany 
sPosób krytykowania ludzi, m ających 
°<BvagQ w Austrji mówić prawdę. p 0- 
lcja austrjacka ma zamiar patentować 

ten pomysł nawet u rządu moskiews
k o .

2 Wa r s z a w y  w yb rać się sPe"
cjalna delegacja na pogrzeb Parnella,
teS° nie zmordowanego bojownika za
Uciem ięźoną swą O jczyzną. A czy
Polacy 2 Am eryki pomyśleli w y s ł a ć

ePeszę kondolencyjną? Ciekawiśmy, 
C2y nowy Zarząd Związkowy pomyś- 

o tern, w przeciwnym bowiem rązie

byłoby to niedołęztwera nie do daro
wania.

T r z y  s e k c j e  synodu grecko- 
unickiego w Galicji uchwaliły ustano
wić przy Watykanie przedstawiciela 
kościoła unickiego.

Z H E IN E G O .

Szczęście jest, jako dziewka płocha, 
Co miejsca długo nie zatrzyma, 
Odgarnia z czo ła  włos, gdy kocha, 
Całusa da —  i już jej nie ma.

** *
Jejm ość niedola za to stale 
D o piersi przyciskać cię będzie, 
Mówi, że  jej nie śpieszno wcale...
Z pończoszką przy twem łożu siędzie.

N.

P o g r z e b  D z i e l n i k a .

Zemsta Irlandczyków bywa często 
oryginalną. W pewnem małem mias 
teczku „zielonej wyspy” odbył się nie
dawno pogrzeb jednego nienawistne
go tuziemcom dziennika „Froom ing 
Journal” . Numer nieszczęśliwej ga
zety włożono do trumny, tę ostatnią 
na karawan i po obwiezieniu przez 
miasto wszystko razem spalono.

G toD N i.

Senator Baranów podaje liczbę 
włościan rosyjskich, cierpiących głód, 
na 32 miljony. Na wyżywienie tak 
olbrzymiej masy ludzi potrzeba będzie 
320 miljonów pudów zboża. —  Baga
tela 2

K r a d z ie ż  O g o n a .
Pomnik Fryderyka Wielkiego, zwa

nego „Frycem ”  w Poczdamie przed
stawia tego bohatera siedzącego na ko
niu. Naturalnie koń ten, jak przyzwo
itość wymaga, miał ogon. Powiada
my „m iał” , obecnie bowiem pozba
wiony został tej ozdoby przez nieod- 
nalezionego dotąd złoczyń cę. Wszys
tkie pisma niem ieckie dotychczas nie- 
potrafiły rozwiązać za ga d ki: czy z ło 
dziej przywłaszczył sobie ogon z wiel
kiego patrjotyzmu, czy też z braku po
czucia narodowej dumy.

P. Nalepiński zakłada w Chicago 
polską „G azetę Handlową,”

Redakcję „W iary i O jczyzny” obej
muje podobno p. Zahajkiewicz, autor 
dramatu „D zieci Izraela.”

Pan Wild redaktor „N o w eg o Ż y cia ” 
choruje i z tego powodu zwiększenie 
formatu tygodnika doznało nowej 
zwłoki.

„Am eryka” z Toledo wydaje obec
nie podwójny arkusz tygodnika.

„K ra j” , tygcdnik wychodzący w Pe
tersburgu w polskim języku, pom ieścił 
korespondencję z New Yorku Z treś
ci łatwo dojrzeć, że autor korespon- 
cji tak zna tutejsze stosunki, jak nie- 
przym ierzając  dziura w moście.

Co prawda pisma polskie w Euro
pie nie mają szczęścia do korepon- 
dentów; albo pisuje je ktoś, nie mają

cy pojęcia o tem co się dzieje, albo 

też —  co niemniej szkodliwe — pisuje 

człow iek stronny, któremu więcej za

leży na ogłoszeniu światu o swoich 
zdolnościach pisarskich, niż na pisa
niu prawdy i informowaniu czytelni
ków.

^/^Kurjer” nasz wkrótce rozpocznie 
brukować ciekawą pracę znanego pol
skiego bibljografaEstrejchera pt.,Teatr 
polski za oceanem’. Jest w niej dość 
szczegółowo opisana historja polskie
go teatru w Stanach Zjednoczonych.

Od przyszłego numeru stale druko

wać będziemy „K ronikę Pracy.”

■*>

1
P E W N IK . 

K obiecki narodzie! 
Zapisz to w kominie,
Że chłop gdy ma ciepło 
Siedzi w chatupinie.

A gdy wioska pusta 
K ole pieca zim no.... 
To się wnet ogląda 
Za chałupą inną.

K T O  T O ?

Za nogi wziąwszy nas wszystkich 
M ógłby po skrzypcach grać z szy

kiem,
Wszelaki bowiem inny skrzypiciel 

. Przy naszym „cienkim ” jest tylko 
„sm ykiem ” .

—  C zy pan się zaręczył panie Sta
nisławie?

—  Dla czego się pani o to pyta, 
czyż ja mam taką smutną twarz?

W S Ą D Z IE .

—  Czy podsądny chciałby jeszcze 
co powiedzieć przed wyrokiem?

—  Owszem, chciałbym powiedzieć 
„d o  widzenia” . . . .

Z H ISTO R JI N A T U R A L N E J.

Nauczyciel pyta dziewczynkę 8 le 
tnią :

—  No opisz mi b ocian a. . . .
Uczennica bez namysłu :
—  Bocian proszę paDa profesora, 

to jest taki duży ptak na cienkich n o
gach, a utrzymuje się z tego, że na
szej mamie dzieci przynosi . .  .

P R Z Y SŁ O W IA  S Ą  M Ą D R O Ś C IĄ  
N A R O D U .

 Jakże żoneczka, panie kochany?
 Dziękuję, jak karmelicka bania...
—  A jakże idzie byznes?
—  Thy ! N ieszczególnie  ale

zawsze lepszy wróbel w garści, jak wół 
do karety !

K O M P O Z Y T O R .

Pan podobno pisze operę?
—  Tak, proszę pani.
—  A dużo już pan napisał ?
—  O, dosyć, mam już gotowe trzy 

antrakty.

k o b i e c a  p r z y j a ź ń .

—  Czy pani istotnie nie ma przyja
ciółki ?

—  Owszem mam jedną, ale ją  tak 
nienawidzę, aż strach !

P R .  P U S T E T  & CO.
5 0 & 5 2  B a r c la y  s t ,  N . Y .  

Polacy sprzedający Obrazy, K siążki 
do nabożeństwa, Różańce, Figury 
świętych i inne artykuły religijne, nie
chaj towar, sprowadzają w większych 
ilościach od nas, a dostaną go baje
cznie tanio. Sprzedajemy wszelkie

O b r a z y  K o ś c i e l n e

chorągwie, regalie, szafy, rozety, ozna
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

F R . P U S T E T  &  C O .
50 -52 Barclay st New Tort, N. I

A n t o n i  P r z y m u s i n s k i .

SKLADlcf*1
129 CLINTON ST . 129

N e w  Y o r k , n - Y -
M ęzkie O bu w ie:

Roboty ręcznej od # 2 .5 0 , 3.00 do 5-°<? 
R oboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
m ęzkie od 75 c *̂ do damskie
od 40 do óoct., dziecinne od 30 do 50.

Obstalunki zawsze ja k  najsta
ranniej wykonane.

S3 T Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P a i n  E x  p e l  l  e r, któ
ry j est bardzo skutecznym na wszystkie 
choroby.

O b e c n i e  1 2 4  C l i n t o n .

uczona i egzaminowana w Poznaniu.

E . W O L I Ń S K A  

udziela porady w chorobach kobicych. 

Przyjmuje pacjentki do domu.

2 4 3  Bedford ave.
pom. N. 3cią i N. 4tą ul.

fattstjma Wismew»k&
m m Ł w m w Ł

P O L S K A
Wykonywa Suknie Damskie Gustowna 

i jak najtaniej.

160 S r ANTON 160
Pom. Suffolk i Clinton. NEW  YORK.

C r E O t i G E  R- K I D D E R
F a lry k a

N A G R O B K Ó W  i P O M N IK O W  

oraz wszelkie

ROBOTY CM ENTARNE
544 1 546 Bergen ave. Jersey City 

W ykonywa roboty na wszystkich bez 
wyjątku cmentarach, daje tylko pier
wszorzędną robotę. Ceny niższe niż 
u jakiejkolwiek inDej firmy, w ykonu
jącej tej samej wartości robotę.

A .  W J L Ł f i a
Z W a rsza w y .

G A B IN E T

D E N T Y S T Y C Z N Y .
Liczne nagrody i medale. — 23 

lata praktyki.

Wyrywa i plombuje zęby, leczy wszel
kie choroby zębów, gardła i dziąseł.

M ó w i  P o  P o l s k u .

165 E. 54-ta ul. (róg 3 ave ) 
N e w  Y o r k  —  —  _  N. Y.

2-gi roczny

W I E L K I  B A L
TOW . B R AT. P O M O C Y

iw .
W B R O O K L Y N IE

 o d b ę d z i e  s i  ę ------

d.24go Października 1881 r. w Sobotę

„ w  U f a l a c e  U l a l i "
93 Grand st. Brooklyn, E. D.

Czysty dochód Towarzystwo prze
znacza na dobro „Dom u E- 

m igracyjnego”

Początek o godz. 8ej wiecz.

Kasa otwarta o 7ej wiez. 

W ST Ę P  ( o d  o s o b y )  25 CT. 

Do najliczniejszego udziału zaprasza 

K o m i t e t .
- •  mm* »---—--
Wszysrkie kary dochodzą do 

Grand st. —  Sala 1£ bloku od Ferry.

R O M U A L D  Ł O B A Z IN S K I
Z a w i a d a m i a  Sz. Publiczność 

Polską, i ż  otworzył

l e t k i m i
E. 4 -ta ulica r  - 

N ew Y ork, —  —  N. Y
Jak dawniej, tak i teraz, wykonywa 

wszelkie ubiory zarówno cywil
ne, jak i dla Polskich Tow a

rzystw W ojskowych.

Względom Sz. kostumerów, zn ajo
mych i życzliwych poleca się

R. Ł obazinski. 

209 E. 4-ta ul. —  —  New York

S t a n i s ł a w  W t b t c Ę

—  S K Ł A D  —  
OBUWIA DAMSKIEGO I 

MEZKIEGO.
203 Ewen st. 203

pomiędzy Maujer & Teneyck str 

B r o o k l y n , N . Y .  

Wykonywa wszelkie roboty na ob- 
stalunek tanio, gustownie i trwale. 
Poleca s 1 i p e r s własnej roboty. P o 
siada znaczny zapas gotowego obuwia 
po cenach bardzo przystępnych i w 

najlepszym gatunku.

Wszystkie reperacje tanio i szybko.

Poleca się względom Sz. Rodaków
St a n . F ib i c h

J. A. N A D O L SK I, Polski Agent 

32 7 H enderson  Jersey Cecy, m.J

A. Bentzig.
139 Grand st. Brooklyn, E.D 

W ó d k i ,  W i n a ,  P i w o
najlepszego gatunku.

pool tables. Sala na mityngi. Letnie 

mixed drinks. ~  C ały dzień 

świeży free lunch.

poleca si<* względom Sz.Rodaków

A. B EN TZIG

 O B E R Ż A ------

„P O D  K O R O N Ą  P O L S K Ą ”

i .  W. v S f # a s M
SALON SOLSKI

Pooltabel.— Wina, Piwa i Cygara. 

130 F o r s y t h . N e w  Y o r k .

B e z p ł a t n e

Biuro Polskie Robotnicze.
sstręczy pracę robotnikom polskim beż 
żadnego wynagrodzeni.— P rzychodź
cie Wszyscy ! ! !  Wyrabia sin także 
s z y f k  a rt  y.

Bronisław BlachowBki.

Zdolny muzykant z W arszawy.
Gra do tańca na weselach i zaba

wach na trzyrzędowej Harmonji. 
Poleca się względom Rodaków.

30 M ontgomery ul. N ew  York.

I . OiONSKA

W ykon yw a Suknie Damskie 

Gustow nie i Jak Najtaniej. 

2o 5 F o r s y t h  N e w  Y o r k .

P o lsk o-L itewski

g a k l a d  « f o t 0 g r a f ic £ n |)
228 Bowery

N ew  Y o rk , —  —  —  N. Y

F o t o g r a f j e  e m a l j o -  
w a n e u wszystkich fotografów 4 ry 
dolary u n a s  t y l k o  2 d o l a r y  
u z i n .  Nikt inny nie jest w stanie 
zrobić tej roboty za taką cenę. P rosi
my Sz. Rodaków, aby przyszli i prze 
konali się.

W . Jabłoński.
S A  L  O O N P O L SK O -L IT E W SK I 

W in o ,  P iw o ,  C y g a r a .  

P o o l  T a b l e  

95C h r y s t i e .  —  N e w  Y o R k

R E S T l i ^
-m P O L S K A  g § -
NIK iNSK IEJ,

197 E. 2-ga ul. —  New York.

W ydaje zawsze śniadania, obiady 
i kolacje.

Kuchnia Polska!! 
T A N IA , Z D R O W A  I POŻYWNA.

A -  S T O L Z E N B E R G E R

Pogrzebowi
Wpkonywa wszelkie obstalunki 

szybko i tanio.
T e l e f o n u j G 95 Spring. 

Powozy każdego czasu do wynajęci?.

S2 S T A N T O N  U L .  82
Mię<lzv Allen i Orchard. New York

T E A T R !
■ P ow arzysta------

w Jersey C ity.
We Wtorek d. 3g0 iistopada ^  r. 

w „W O O D S  H A L L ”

3 4 Barrow pom. Raił Road i Wayne.

Odegrane zostaną dwie ludowe 

sztuczki 2e śpiewami W ł. Anczyca

I M lt t  OPETAHY 
«

F L I S A C Y .
R e ż y s e r  K .  K u z n ie w ic z .

P ° PRZEDSTAWIENIU

w * e l k i  B a l ! !
^bejsce rezerwowe 50 ct.

Wstęp 35 ct.

Kasa otwarta o 7. Początek o g. 8 w.

P  0 i o w a d o c h o d u  

na / Szkołę polską w Jersey City.

Da najliczniejszego udziału zaprasza 

KOMITET.

Uszy. raczmy

W I E L K I  B A L
Tow. Bratniej Pom ocy

„ O p i t o  Braci P o M ich ”
W W IL L IA M SB U R G U  

o d b ę d 2 i e w N i e d z i e l ę  

25-go L IS T O P A D A  1891 r.

w  U f a l i
42 Grand st.

Brooklyn, __ _  E . d .

(P°tti. Kent i Wythe ave.) 
P oczątek o godz. 7ej wieczór.

JSTasa otwarta o 6ej w iecz

W STĘP (od osoby)* 25 C t.

Do licznego udziału zaprasza

K O M IT E T .

SI. F.
HOTABJUSZ P O H L E M

I T Ł O M A C Z  S Ą D O W Y  

301  B r o o m e  s t . 3 0 1 .

N ew Y ork, —  —  N . Y.

Załatwia sprawy notarjalne, spisuje 

pełnomocnictwa, testamenta i inne 

papiery prawne. Sprzedaje karty okrę

towe i bileta kolejowe po najtańszych 

cenach i załatwia przesyłki pieniężne 

do wszystkich części świata.

Tłom aczy i pośredniczy w sprawach 

sądowych. Sprzedaje loty i domy na 

wypłaty miesięczne, lub tygodnio

we. Wyrabia pożyczki, zabezpie

czenia od ognia i t. d., i t. d.

G o d z in y  O f f i s o w e  o d  8 r a n o  d o  8 w.

301 Broome st.
N e w  Y o r k ,  —  —  N. Y.

NOWOŚĆ!!
KURS T A Ń C A .

R ozpoczyna się w Środę d. 21 P aź
dziernika r. b. W ykładanym będzie 
prawdziwy M a z u r  P o l s k i, K o n t r e - 
d a n s , P o l k i , W a l c e , G a l o p a d a , L a n - 

sy e r , O b e r e k , P o l k a  t r o t e s k a  i t . d .

Ceny nader umiarkowane. K o rzy
stajcie ze sposobności, a darmo centa 
nie wydacie. Lekcje wykładane będą 
w hali P. H . Kowalewskiego, 162 E. 
4-ta ul. w New Yorku.

Polecamy się łaskawym względom  
i pamięci Szan. Publiczności.

Z p o w a ż a n i e m

M eczyM i i Homiilewicz,,
JKS““ W szelkie informacje zasięgnąć 

można u p. M ę:zyńskiego p. n. 346 
E. Houston st. w New Yorku.

Rcinhardts
Lo5, 107, 109 A v e  B rog 7 ul.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  t o w a -  

* r ó w  b ł a w a t n y c h  

  i --------

u  1  u  n  t e r j i
  oraz ---------

Z nadejściem sezonu sprowadzilśmy 
najrozmaitsze materjały wełniane i 
jedwabne w prześlicznych kolorach. 
Każda z pań znajdzie dla siebie coś 
odpowiedniego.

W K a ż d y  P r ą t e k  URząDzANY 

W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż4
po obniżonych cenach, na co zwra

camy uwagę intererowanych.

Główno zarządzający interesem polak

B P E T E R S .

 Osoby przybywające do maga
zynu, powinny wprost pytać o p. B. 
Petersa i zgłaszać się do niego.

fOSPBM POLSKA
— -

SAL00N.
G Ł Ó W N A  K W A T E R A  T O W A 

RZYSTW  P O L S K IC H .

Wszystkie trunki. Cygara i sakąakt.

P O O L  T A B E L .

16 R M g o n  s t  New York, N. Y.
.w

T. ŚMIGIEL
« > n e o l n  - W a l

Polsko-Amerykańska Gospoda.

Obrzerne sale do mityngów dla To
warzystw, na wesela, bale i zabawy 
prywatne.

S K Ł A D  W Ó D E K  I L IK IE R Ó W .

W y b o r n e  P i w o .

Co dzień gorąca bezpłatna 
przekąska.

I38 Ludlow N ew  Y o r k

Poleca się względom Sz. Rodaków.

T* & m t0 elx



KURJER NOWOJORSKI I BROOKŁYNSKI.

Gazetka.
{Kor. „ Kurjera” ).

New York, 15 Października 1891 r. 
—  Szanowny Redaktorze ! Wybacz, źe 
zajmuję ci kilka chwil, które m oże u- 
ź y łb y ś  z większą korzyścią dla sie 
bie, gdybyś „ la ta ł” kolektować pre
numeratę od ludzi, którzy nie czują 
obowiązku sami przysyłać. Ale sam 
przecież w swoim wstępnym artykule 
prosisz o nadsyłanie ci różnych wia
domości, zapatrywań itd. Otóż ja roz
poczynam kawalkadę.

Idzie mi głównie o jedną rzecz, by 
wszystka strawa duchowa była poda
waną w formie lekkiej, a nawet d o
wcipnej. M y ludzie pracy nie mamy 
już żołądków  do c iężk ich . . . . po
traw duchowych. Dowcipu za to nigdy 
nadto ! Dawaj nam go Redaktorze co 
najwięcej, rozweselaj nam kwaśny hu
mor, rozpędzaj szare chmury, ogrze
waj zimną atmosferę, zasępione miny 
i podnoś nosy zawieszone na kwintę. 
Nastrój na weselszą nutę, ogrzej krze
pnące ciało i duchy, ścieraj rdzę p o 
kryw ającą serca i sumienia, abyśmy 
świeżem  i ciepłem  odetchnąwszy po
wietrzem, powiedzieć mogli, że i u nas 
„ i i i  sano corpore mens sana” , co 
znaczy „w  zdrowem ciele zdrowa 
dusza” , a wówczas i my przyślem y 
C i nieraz jaki artykulik, bo :

Chociaż zimno dziś bardzo jest na 
bożym  świecie,

C hociaź Bieda nas wszystkich kapi
talnie gniecie, 

Chociaż ciężko na sercu a w k ie
szeni goło,

Chociaż wew nątrz i zewnątrz jakoś 
nic wesoło,

Trzeba jednak, jak można trzymać 
się i krzepić,

I siebie rozweselać i drugim coś 
zlepić,

I  wzajem się oczyszczać z starej 
rdzy i pleśni,

Czy to w kształcie bajeczki, ramo
ty, lub pieśni,

Bo tern się i ogólnej sprawie do
pom oże :

Czyńm y wszyscy co można i marsz 
w imię Boże ! 

Zostaję z winnym szacunkiem M ości 
R edaktorze, Twoim s e r v u s.

K lek o t Dziubalski.

N otatki z New Yorku,

U czm y dzieci po polsku !

Pięćdziesięciu robotników znajdzie 
natychmiast stałe zajęcie u dra H. P. 
Lewandowskiego 87 Clinton Place,

Wczoraj i dziś ostatnie dwa dni do 
registrowania się. K to  nie registruje 
się grzeszy przeciwko sobie i całemu 
społeczeństwu.

Od dziś za tydzień ujrzymy naresz
cie „K orw in a” . Reźyserja Tow. „H ar- 
monja”  robi co może, by przedsta
wienie wypadło świetnie. Pani Stefa
nowicz. jedna z najlepszych amatorek 
w New Yorku odtworzy rolę Jadwigi. 
P o przkdstawieniu bal, a dość powie
dzieć, źe p. Schenkiel grać nam b ę
dzie, by nie wątpić o znakomitej za
bawie.

Dr. M. Zaręba w Newarku ożenił 
się z panną Fleige z New Yorku.

Pan Zieliński, prezes „Gwiazdy 
W olności” gra wspaniale Józia Groj- 
seszyka w „P o d ró ży  po Warszawie” , 
a p. B iałecki —  jakby był stworzony 
na Fafułę. Przedstawienie za dwa ty
godnie.

Profesor Suszyński przeprowadził 
się p. n. 304 E. 8-ma ulica.

Pan Słomski, salonjsta z Christie u- 
licy nie ogłasza się więcej w „Kurje- 
rze” , bo na polakach trudno zrobić 
byznes. Zdaniem p. S. polacy już są 
za m ądrzy  Tem lepiej!

Dziś w sobotę o 7-ej wieczorem  w 
sali ob. Szmigla, (138 Ludlow st.) od
będzie się polityczne zebranie „P o l 
skiego Niezależnego Elubu P olitycz
nego.”  Hrabia W odzicki i inni mówcy 
polscy przemawiać będą do zebra 
nych. Angielscy mówcy przemówią w 
języka  angielskim. Spodziewamy sięa 
źe Czytelnicy nasi liczne m zgrom a
dzeniem się poprą usiłowania Klubu 
Politycznego.

Przed rokiem jeszcze głośny..,, do
broczyńca emigrantów p. Norraikow 
znowu w ypłynął na polskim hory
zoncie i to odrazu w postaci prezesa 
klubu politycznego. N ie wymieniamy 
nazwy klubu, by nie posądzano nas o 
chęć szkodzenia, ale trudno przecież 
nie zwrócić uwagi organizatorom, źe 
powinni byli przyzwoitszego —  a 
przynajmniej, mniej z  a s m a* r o w a - 
n e g u —  wyszukać na repiezeutanta.

Polecam y względom  czytelników 
polsko-litewski zakład fotograficzny 
przy 228 Bowery. Robota dobra, a 

przy tem tania.

Podniesiony w „K urjerze”  projekt 
założenia czytelni wkrótce już zamie
ni się w rzeczywistość. W tych dniach 
projektodawcy roześlą ' zaproszenia na 
zebranie.

Z powodu ’ niepogody 'w ycieczka 
„K rakusów ” do „N owej C zęstocho
wy” , naznaczona na jutro, nie przyj
dzie do skutku.

Zwracamy uwagę czytelników na 
nadesłaną-, nam korespondencję w 
sprawie „Industrial Land Develop- 
ment C o .” , o bliższych szczegółach 
dow iedzieć się można u dra H . P.Le- 
wando w skiego.

Od przyszłego tygodnia notować 
będziem y wszystkie ' zawierane przez 
polaków związki m ałżeńskie.

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” .

Notatki z Brooklyna.

Czytajcie odezwę p. Kornobisa.

Pan C. Uzarowicz, zam. p. n. 129 -  
23 ul. raczył łaskawie przyjąć głów 
ną reprezentację „K urjera” na B rook
lyn, za co serdeczne składam y dzięki. 
Nadto od dłuższego już czasu życzli
wym ajentem „K urjera”  w Brooklynie 
jest p, A Bentzig (139 Grand ul.)

U Pana Bentziga, 139 Grand ul., 
odbywa posiedzenia regularnie polski 
klub polityczny. Najbliższe zebranie 
naznaczono na poniedziałek o g 8 wie
czorem. Dwóch znanych mówców 
George A. Owens i M c Carren reko
mendować będą następujących : na 
majora miasta Dawida A. B e e d e ; na 
tak zwane „Justicer”  Jacoba Neu, 
Johna Petterson i Edwarda Murphy ; 
na „county ticket” Kenna, Johna Cot- 
tier i George Kinkel.

Zabawa Tow. śpiewu znakomicie 

się udała. Tańczono do upadłego, 
bo jakże nie tańczyć, gdy gra p.Szen- 
kel. W pauzach Tow. śpiewało kilka
krotnie, za co b yło  wynagrodzone 
przeciągłem i oklaskami.

Nie wszyscy saloniści polscy mają 
powodzenie. N. p. u p. Bentziga 
zawsze pełno gości, jak nabił, a pp. 
Kam ieński i Głam kowski z braku p o
parcia zmuszeni byli sprzedać swe 
byznesa.

50 robotników polaków znajdzie na
tychmiast stałą pracę u dr. Lewan
dowskiego, Czytajcie ogłoszenie !

Tow . „D ram atyczne” , którego reży
serem jest p. Kamiński, krząta się za- 
biegliwie, by jeszcze w tym sezonie 
dać przedstawienie teatralne. Wybór 
sztuk nastąpi w przyszłym tygodniu.

Bal Tow. św. Kazim ierza odbędzie 
się dziś wieczorem. Uroczystość po
święcenia chorągwi udała się znako

micie.

Do kościoła tutejszego przybywa 
dwóch klerków z Europy.

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” .

N otatki z Jersey City.

50 robotników znajdzie robotę u dr. 
Lewandowskiego.

Same okropności mamy dziś do no 
towania.

M łoda i przystojna pani K .  sprzy
krzyła sobie spokojne życie  u m ęża i 
pownego wieczoru. . . .  zgubiła się, a 
niestety wraz z nią wieje wartościo 
wych rzeczy. Niepocieszony mąż 
pozwala znalazcy zatrzymać żon ę, b y
leby rzeczy zwrócił.

Za to pani L., która niedawno do
piero zbiegła z gachem —  już pow ró
ciła na łono familji.

Zawodowy pijanica Olszewski dos
tał się nareszcie do ula na sześć m ie

sięcy.

Detektyw polski Wiśniewski nie
słusznie oskarżył trzech polskich 
chłopców o kradzież, wskutek czego 
dzieci zostały oddane do domu po
prawy. Czy nie należałoby wpierw p. 
Wiśniewskiego poprawić?

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” .

Notatki z Newarku.

I Newark niepróż nuje !

Powstał tu polski klub polityczny 
imienia Tadeusza Kościuszki. Posie
dzenia odbywają się pod nr. 76 S. 
Orange a v e .; najbliższe —  w ponie
działek 26 b. m.

M iłośnicy teatru będą mieli spo
sobność zaspokoić swe artystyczne 
potrzeby. N a sezon z'imowy przygoto

wują ó przedstawień. ,

U  p. o mbacha życie wre ciągle; 
kiedy zajść pełno.

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” , 

S K R Z Y N K A  D O L IST Ó W .

T o w a r z y stw o m  „H arm onji”  w New 
Yorku i „Św. Kazim ierza”  w Brookly
nie. —  Z powodu braku miejsca „ p o 
dziękowania” ogłoszone będą w przy
szłym numerze.

P a n u  A . O s t r o w s k ie m u  w  Newar
ku. —  G dybyśm y chcieli umieszczać 
wszystkie nadsyłane nam korespon
dencje, to należałoby wydawać „K u r- 
jer” nie raz na tydzień, ale dwa razy 
dziennie. W ięc po co się gniewać? !

P a n u  S ie n ie w ic z o w i  w Nanticoke, 
Pa. —  Dziękujem y. Załatwione.

L Io f  L a n d  Co. w Milwaukee. —  
C zek otrzymaliśmy. Do bieżącego 
numeru już spóźnione.

Niniejszem zwracamy sio do wszy
stkich rodaków naszych w ogólności, 
a weteranów polskich w szczególności 
—  z projektem utworzenia na Broo
klyn i okolicę oddziału głównej ligi 
„P an  Republic Congres” .

W tym celu zapraszamy wszystkich 
chcących  brać udział w tej sprawie, 
by łaskawie przybyli w niedzielę dnia 
25 października o godzinie 3-ej po 
południu do mieszkania p. T . Korno
bisa pod numerem 159 —  N. 5-ta ul. 
w Brooklynie.

Z brat nie ni pozdrowieniem 

Teodor Kornobis.

Ja n  Raczkiewicz.

y $ i t x v t x
DO SPR AW  SADOWYCH

O F  I S N O T  A  R  J U S Z A .

„E ast Side Law & Collection 
Offices“.

C złonek znanej firmy adwokackiej 

„ W a k e m a n  &  C a m b b e l l ” .

2 0 2  E. B R O A D W A Y  
New Y o r k ,  —  —  —  N. Y.

Sporządza Kontrakty, wyrabia pa
tenty, Paszporty i Chartery dla T ow a
rzystw, —  K olektuje długi. —  Spo
rządza i poświadcza plenipotencje. —  
Zajmuje się specjalnie Sprawami spad- 
kowemi. —  Odbiera spadki ze starego 
kraju. W yrabia poszukiw. hypoteczne.

Przyjmuje od 8 ej do 2-ej rano 
i od 4 ej do ęej wieczorem.

202 E. Broadway. —  —  N. Y.

KAWIARNIA.
$, Sclmenherg:. 

B i l a r d  i C z y t e l n i a .
Ulubione miejsce zebrań polaków. 

Z 7 S  W .  * I c i u s 3 t O t t
P r z y  A v e . B. — N e w  Y o r k ,

Z A K Ł A D

& 2 e ś a i « f e i .  

P. Lipiński & A.Babiak,
636 —  3-cia A ve. 686.

S. B R O O K L Y N , —  —  N. Y.

Poleca Sz. Rodakom 

Wyborowe W ędliny, Najlepsze K ie ł

basy Polskie, Kiszki, Szynki itd.

Ceny umiarkoiuane.

Na żądanie piśmienne towar 
zostaje odstawiony do domu W Broo 
klynie, N.Yurku, JerseyCity i okolicy.

N auczyciel

M n z y ł i  i Śpiewu.
U czeń Konserwatorjum W iedeńskie

go z 20-letnią praktyką, udziela 
lekcji gry na fortepianie i orga

nach, tudzież lekcji śpiewu so
lowego i chóralnego po ce

nach umiarkowanych.

Przyjmuje także zamówienia do gry 
fortepianowej na wieczorkach do tańca.

*r-u*u tri.
NEW YORK, — —  N. Y.

T  KAT  R!
W Sobotę, d. 7go Listopada 1891 r. 

 w  s a l i -----
„ G e r m a n i a  A s s e m b l y  R o o m s ”  

29 r -  293 B O W E R Y , 

pom. E.H ouston i Iszą ul. w N .Yorku.

T O W . D R A M .

, g w i a z d a  W a l n a s c i "
  D A J E  ------

P r z e d s t a w i e n i e  T e a t r a ln e .
Odegraną zostanie ztuka ludowa 

ze śpiewami przez F. Szobera z mu
zyką A. Sonenfelda w 5 aktach i wielu 

obrazach p. t.

PO WARSZAWIE
R eżyser Fr. Z i e l i ń s k i .

B A L , Po przedstawieniu B A L !  

Początek o godz. 8-ej.
K asa otwarta o 7ej wiecz.
 x ------

C E N A  M IEJSC:
M iejsca numerowane po 75 i po 50 ct. 

Bilet wejścia 35 ct.

O najliczniejszy udział uprasza
F O M I T E T .

NOW Y

P o l s k i  S a lo o n
i .  M a t u l e w i c z

185 O i i r y s t i e  N ew  YorIc.

S K Ł A D  P IW A , W IN  I C Y G A R .

B I L L A R D .
Codzień św ieży  F r e e - l u n c h

K to  się chce dowiedzieć jakie
gokolwiek polskiego adresu, niechaj 
się zgłosi, a otrzyma takowy b ezp ła 
tnie.

Z A K A D  k r a w i e c k i
W ykonywa robotę z materjałów 

zagranicznych i krajowych*

P r a c a  p i e r w s z o r z ę d n a .  
C e n y  N a d e r  U m ia r k o w a n e . 

Specjalny krój dla tłustych i grubych.

4 19  —  i o - t a A v e .

P o m . 33 i 34 U l .  N e w  Y o r k .

Caffe Y indiboua
właściciel

&. f i t i i i i f g .
Pierwszorzędna j  W iedeńska 

KAWIARNIA.

Gazety europejskie i polskie. 
S a l o n  o t w a r t y  c a ł ą  n o c .  

2 5  A ve. A. 25 .
R óg  2 e j  U l . —  —  N ew  Y o r k .

/ . B. KRINSKI,

W szystkie, najlepsze gatunki ture
ckich tytoni i ruskie papierosy z 
munsztukami. Sprzedaje hurtowo 

i pojedynczemi paczkam i.
Zamówienia mogą być nad

syłane przez pocztową kartę —  
obstalunek odsyłam do domu.

■----  —• — ■— •»  
179 E. Broadway. New York.

S a l o o n  P o l s k i
W ino, Piwo i Cygara.

SALA D O M IT Y N G Ó W .

162 E. 4-ta  ul. New York.
(pomiędzy Ave. A. i i-szą ave.)

S. Schenkel,
D Y R E K T O R  O R K I E S T R Y .

Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie.

Posiada zbiór tańców polskich.

209 DE LANC E Y
N ew YorRK, — . —  N . Y,

Jf c l  s k i.

Założony w roku 

1884.

RE i K E R S C H M A N N .

142 D IY IS IO N  ST .

w  N ew  Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybszj 

parowce. Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. K a żd y, kto pośle pie* 
niądze, otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

JgTProsim y Sz. Rodaków o zwracanie się do nas, a będą zadowoleni.

K O B R Ę  & H E R S C H M A N N ,
4 0  C A N A L  u l .  i  142  I ł I V I S I O N , N E W  Y O R K

5®“* Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmi 
S. J. H E R SC H M A N N , T e i l f e l d  No. 7 i 8, który b ył założony w roku 1870[i

POLSKA
Grabowicza,

13 Y
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P O L } - ;  C A :

L e k a r s t w o  na reumatyzm dra Warscnauera, znakomity środek na reur 
raatyzm stawowy, podagrę i gościec. C e n a  75 ct.

P a i n  E x p e l l e r  wyrobu G rabow icza—  uniwersalny środek domowy! 
przewyższający wyroby niemieckie. C e n a  b u t e l k i  40 1 75 ct.

WyciąG z ziół karpackich, znakomity na wszelkie choroby piersiowej 
—  środek wykrztuśny —  przyjemny w użyciu. C e n a  25 i 50 ct.

G r a b o w ic za  lekarstwo na solitera —  usuwa g o  bezwarunkowo w 40-tf 
minutach.^ Środek czysto roślinny, zupełnie nic szkodliwy. Także dla dzieci! 
Zapłatę żąda się po kompletnym usunięciu. C e n a  $5.00.

M a g i c z n e  krople od bólu zębów, ból ustaje w tej chwili po użyciu. 25 ct
K a r p a c k i e  uniwersalne pigułki —  oczyszczające krew. C e n a  25 ctl
G r a b o w i c z a  „pasta piękności”  („crearne de beaute” ). Jest to piel" 

wszorzędny wyrób toaletowy : usuwa piegi, plamy wątrobiane, ccerwonośij 
nosa, pryszcze, węgry iip. Nadaje płci piękność i gładkość. Szc/.ególnie zi\ 
lecamy środek ten podczas pory zimowej. C e n a  60 ct.

G ra bo w icza  „Puder książęcy” , „Pudre de R iz” pod gwarancją zupel| 
nie nieszkodliwy. Biały, cielisty, różowy i ciemny dla brunetek. C e 11 i 
pudełka z puszkiem od 25 ct. do $1.00.

G r a b o w i c z a  Renegerateur — przywraca, ( l e c z  mc farbuje) naturalny koi 
lor włosów, wąsów i brody w 10 -  14 dniach. Środek rzeczywiście godnt 
polecenia.
Apteka zaopatrzona w k o m p l e t n y  wybór środków le karskic h, wyrobów 

t o a le t o w y c h ,  periumeiji i m y d e ł: La/.ell, D a l l e y  & Co. 1 Colgate & Co.
Przyinuje kontrakta dla Towarzystw i lóż jo cenach b. przystępnych. j 

Ma stosunki i poleca lekarzy jedynie pierwszorzędnych z renomowaną prU' 
ktyką i ustmofm reputacją. O j  7cj do ro ej wiecz.*-lekarz stale przy aptece, i

tó?* C E N N IK I na żądanie darmo. D o  każdego preparatu dok lado!! 
opis użycia. Zamówienia wyżej $1.00 wysyłamy odwrotnie f r a n c < T

^leasaatu illa  JfarV\
N IE M A ANI

L otV|

W T E M  H U M B U G U  
S Z W IN D L U ! ! !

K a żd y  W i e , I ż D o b r z e  J e s t  K u po w a ć  
A l e  p y t a n ie ;  G d z ie ?

New York & Pl8i3itvill3 Im Co,
ma loty idom y w Plesantville, N. Y . M iejscowość ta to nie pustynia; ni< 

trzeba się tam w łóczyć przez f e r r y  albo czekać na e x c u r s i o n  
pociągi. Jest to o 17 mil od New Yorku ; jazda trwa som inut; dziennie i< 
pociągów ; słowem to jedna z najlepszych miejscowości w Am eryce, Jest ona 
dobrze zaludniona; są tam hotele, sztory i masa fabryk. Jazda tam i z po-j 
wrotem 24 centy. Bliższe szczegóły i bezpłatne bilety jazdy w BRANCHH!| 
O F I S I E : 3 0 1  BROOM E ST., N E W  YORK.

U  S  U P E R I N T E N D  E N  T A  § ,

D e e d s gwarantowane. —  L ' y sprzedają się na wypłaty. —  C a s h itj 
procent ustępstwa. Ceny umiarkowane. Do Kom panji tej należą polacy.

Z d o l n i polacy mogą dostać korzystne zajęcie w ofisie— albo jako agenci-

1LOUIS SCHARLAGH & CO.
391 Grand, rog Suffolk. N ew  York

B r e m e n

B R E IT E N W E G

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu pod 
kaucją 20.000 marek.

H a m b u r g

B A N H O F ST R A SSE

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

B A N K , IN T E R E S  W E K SLO W Y, SPR ZE D A Ż K A R T  O K R Ę T O W / C #  
A S S E K U R A C J A I P R Z E S Y Ł K A  P IE N IĘ D Z Y .

T Y K I E T Y  K O L E JO W E  I O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  L IN JE .
Przekazy p ie n is ta ,  —  K upno i  sprzedaż obcej monety. “ ©S

391 Grand st. — — — New York

k*i - a t

A P T E K A  I L E C Z N I C A  P O L S K A
D r a ,  © r n e n b e r j a  i  0 - p k i ,

9 6  E. H o u s to n  st. N e w  Y o rk .
Pom. 2-gą A v e, a  Bowery. (Obok stacji kolei górnej).

Apteka urządzona stosownie do najnowszych wym a

gań nauki, zaopatrzona w świeży zapas m aterjałów 

i oddana pod kierownictwo doświadczonego prowizora.

30 r .  ń
Przyjmuje chorychW  Aptece p. n. 96 E. Hou ston st.(pom .2-n l ave. i Bowery) 

od 10 do 1 2  przed pot. i od 6 - 8  wieczór.
W mieszkaniu p. n. 214 E. 70-ta ul. m iędzy 2gą i 30^ ave.) 

od 8 do 9 rano i od 3 do 5 po poł.
Leczy wszelkie chorob wewnętrzne ćhorobv dzieci, osłabienie nerwowe etc-

S r ,  Q r u e t t b e r g .
98 E. Houston st. —. — — — 214 E. 70


